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W przeszły czwartek «22--<b. nisu w. dzień:| 


imienin Nayiaśnieyszey :Cesarzowey Maryi, tu= 
dzieź Wielkiey Xięźney mastępezynėy:: Saxén- 
Weymarskiey i Wielkiey Xięźniezki “Maryi Mi»! 
kofaiowny, odbyło: się zrana uroczyste : nabo-i 
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a dzisiav rano opuścił stolicę 
 tuteyszą 1 udał się taktem ku Rezaniowi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, , 


; ©rHorscz plaina ysi yit sds 
+0 Madrytu g Lipea.s dt ruoior 


| s Przygotówawcze posiedzenie-kortezów adbyło: 
jsię'6: b. m. gnana, Po niektórych urządze=' 


rU 15: 


żeństwo-w kościele katedralnym Panny, Maryi, | niach: przystąpiono « do wyboru: Prezesa, ; Vice 


Kazadskiey , 


wieczorem 
oświeconę. 


„cało miasto: było: 
| z*Moskwy, ig Lipca. 


Dnia 17 b. m. N, Cesarz „JMść. zasczycił : 
obecugścią swoją bal. dany w domu. zgrema”. 
dzenią szlacheckiego, gdzie było przeszło 2709. 
oscb gości, miiędzy któremi znaydąwali, się. 
także i znakomisi kupcy. Dpia 18 N. Pan 
słucha? mszy w kosciele Spusà za złotą kratą; 
poczem raczył opatrywać szpitale, był na obie- 


dzie u Xiąźęcia Gatlicyna,, Jenerał - guberua- 


| prezesa} Sekretarzów. Prezesem wybrany iest 
' Don Joseph Espiga; Areybiskup Sewilski; Wi= 
ce prezesem Jenerał, Quiroga; a: Sekrefarzówi 
Panowie ;Cerero, Lopez, 4. Lopez i Clemenzin,: 
Skoro. wstąpili w pełnienie obowiązków swoich 
'aatychmiast wysłali« do Króla deputacyią z 
24 ;członków ałożoną,  . t 
„Dzisiay.o godzinie, 10 zrana udał się Król 
i w towarzystwie N; Królowey i Jnłantów oto% 
| czony licznym i swietoym orszakiem, da sali. 
zgromadzenia Korieżew, celem uroczystego ich: 
| posiedzeń 'Qlwarcia.- Przy wejściu spotkała go 
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gw T $ TKE T S 
podwóynña depulacyia, `z tych iedna zaprowa- 
dziła N. Panią i iey orszak na przygotowaną 
galeryią, a draga z 32 członków złożo- 
na wprowadziła Króla do sal, gdzie za 
siadłszy na tronie zaprzysiągł uroczyście. na 
konstytucyią. aż 

Podawca iedney petycyi do zgromadzenią: 
Koriezów, dał mu tytuł Nayiaśnieyszego; na 
to ieden z członków Uczynił uwagę: Że Kor- 
tezy rzeczywiście ten tytul nosili; * lecz tylko. 
wtenczas, gdy Król był w niewoli, lub się: 
nieznaydował w granicach Królestwa; w ka- 


źdem zaś innem zdarzeniu iemu tylko/wyłą- 
Postanowiono odtąd 


cznie ten tytał należy. ; 
nieprzyymować proźb. niewediug przyzwoitey 


"53, „pisanych. j 


eþputawdñ towarzystwa Kortęzów niemogą 


idaczey zuaydować się na posiedzeniach, iak 
w przyzwoitym ubiorze: Duchowni w sukniąch 


swego stanu lub zakonu, woyskowi w mandurach, 


a cywilni w ezarnyCh frakach przy szpadach. 

— Piszą od granic Hiszpańskich źe w nocy 
z 26 na 27 z. m. wdarło się do domu Pani 
Lecanda mieszkaiącey w Tolozie czterech zło- 


dzięiów; zamordowali ią fi zabrali żaaczną sam- 


mę. Ta Pani znaioma powsżechnie z bogactw 
swoich, a lepiey iescze z skępstwa. - 
TEDYZOZZRY "PTC TEGA LA. 0 
s£ z Lordynu ra: Lipca. © * Bt? 
Na posiedzeniu parlamentu wyźszego. 11 b. 
m. odbytem przedstawił Lord Auckland nastę- 
pdiącą” petycyią Królówsy: 00000107 
„Po zgromadzonych w. parlamencie wyższym 
Łordów duchownych i swieckich:* sis! 
„Dowiedziała się Królowa, će parlament ma 
zamiar odczytania poraz drugi w daiu,17 na- 
stępiiącego miesiąca bili a rozwodzie i po- 
zbawienia iey wszelkiełr praw i zaszczytów po- 
łączonych z *dostoieństwem Królowey. Dla 
tego lto N. Pani sądzi bydz za rzecz koniecznie 
potrzebną “do usprawiedliwienia się, aby iey 
kommunikowany był spis świadków” przeciwko: 
iey stawaiących i prosi o przystanie takowego 
swemu; ieneralnemu + prokuratorowi.: 00% % - 
Po krotkich naradach’ postanowiono wziąść: 
tę proźbę pod rozwagę w przyszły piątek. "© 
Na posredzenia: parlamentu nizszego tegoź dnia 
odbytćm Doktor Łouschinton,amówit o kommuniś 
kowaniu parlamentowi nięktórych papierów = 
czących się uroionege osadzenia natrome dynastyi 


Burbonów w Ameryce południowey. Mowił où | 
między innem co następuie: «Rozamiałbym że | ' 


Ministrowie dadzą nam zadowaluiaiące tego pla= 
na.obiaśnienie, i óe aakoniec przekonaią się; Że 


gyr 
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A <t vr ri sę 
korzyści Ahglii wymagają konięczniet go, aby 
dbano o niezawisłosć prowincyy pofudniowo- 
amerykańskich.« Nato odpowiedział Lord Ca- 
stlereagh „Muszę wyznać że podobne wniesie- 
nie Mocno mnie mięsza. Przedmiot ten połą- 
czony iest z wielkiemi trudnościami i Mini- 
iakichby wyłożetire iego dokładne potrzebo- 
wało;, Papiery urzędawe doósktórych się odwoła- 


-strowre ga napodorędziu dowodów 


ie szanowny- spółczłonek, "niczem inaem nie- 
"są, iak kilku tami i doniesieniami morskich 


olicerów nadesłanemi rządowi z stanowisk po- 


 łudniowo amerykańskich. Niektóre z tych za- 


więraią skargi na członków tameczney Admi- 


"nistracyi niedawno iescze urządzoney i dotąd 


w niczem niechybiaiącey. -Należy wiedzieć ze 
niemamy z tym rządem żadnych urzędowych 
stosunków; a nawet i pomienione zaskarzenia 
nadto są niepewne i niedostateczne, aby miały 
bydz konimunikowane parlamentowi. Potrzeba 
mieć wiele iescze innych dowodów, aby być 
w stanie wydania w tey sprawie wyroku, Dobrze 
rozumiem źe wniesienie szanownego człon- 
ka dąży tylko, do zastanowienia się nad po- 
lityką „aagielsk Fwzględem prowincyy poz 
łudpiowo „amerykańskich ( Słuehaycie Sfu 
chaycie) Ni dy. się nato niezgodzę,. aby wi- 
uistrowie J. K. M. mieli korzystać z pierwszey 
zręczności dla odmienieniatey polityki. Nako- 
„niec uczynię uwagę szanownemu członkowi, 
że podobne tłumaczenia się niemiłe dla mo- 
Garstw óbcych, mogą aezkodzić zgodzie iaka 
między rządami paDuiee= ò oyr 
Nastepnie Pan Jems Makintosch mówił o tym- 
iże przedmiocie bardzo obszernie, + mocno ba- 
jłował, źe na posiedzeniu tak waźnem niema 
dostateczney ilości członków. Nakonieć. Do- 
|ktot Louschington cofuął swe przełożenie. 
| Na posiedzeniu tegoź parlamebtu 12 b. m. 
Ibil o cudziemcachspo trzeci kroć odczytanym 
li-ndkonieć przyjętym” został. Pan -Hobhauze, 
|liane członki oppozycyi 'przeciwili* się teinu; 
|lećz większość głosów "była ża przyięciem. — 
[Na wniesienie Kanclerza kassy mianowańio 
kommissyią dla rozpatrzenia planu przedstawio 
[nego przez Pana Burges względem rozsyłania 
listów. Proiektuie on na ten przedmiot miasto 


|powozów pocztowych, używać wózków o dwóch 


(kołach, które w przeciągu godziny robią iedy- 
inod. (SD$WA eoe Ua 


naście mil drogi. 
Gł Bi i yaon teliaońsus 4 SSA6G8 
W Łocar. ko u 


sk, z Neapolu 6 Lipca. 
-Nad wszelkie spodziewanie nastąpiła i ture- 


wolucyia. .Nałoźenie nowego podatku, nazwa- 
nego Fundaria sprawiło powszechne nieukon- 
teniowanie i-szemranie po prowiacyjach. Do- 
dać jescze należy .i to, źe rząd niedopomagał 
bynaymniey do. korzystnego zbywania, towarów. 
i produktów kraiowych. To nieukoatentowa- 
nie ogarnęło wkrótce wszystkie klassy miesz» 
kańców, a w- końcu doszło i do. woyska. Ro- 
złożenie obozu pod Sessa „dało ostateczną po- 
budkę do zaszłych zamieszek. Wszystko zaś 
to, , takynagle i, niespodzianie „zaszło, Iź 1 teraz 
iescze z pewnością powiedzieć niemożna, gdzie 
się rewolucyia poczęła i kto ią dyrygował. Z 
naypewnieyszych doniesień widać, źe pierwszy 
ruch ukazał sę w oddziałach iazdy znayduią- 
cych się ,w Nola i składaiących się z 15o ludzi. 
Oneto naypierwsze opuściły swe. stanowiska 
niemaiąc nato żadnego rozkazu, i podeszły pod 
góry. Avilina, Pogłoska o. tym marszu naksz- 
tałt błyskawicy wszędzie się rozniosta,, Zaraz 
za tem oddziały piechoty wystąpiły z miasta i 
połączyły się -z iazdą. Kaźdy  włoscianin 
który tylko miał breń poszedł za ich przy- 
kładem. Tak rozmaicie dobrane kupy zbroy- 
ne, poszły, na drogę prowadzącą do Apulea; 
zajęły to stanowisko 1 znałazły tam obwarowa- 
nia i kassę woyskową 22,000, czerwonych zło- 
tych neapolitańskich wynoszącą. Zabrały te 
pieniądze - wydawszy „jednakże rewersa oddzia- 
łowi woyska, który był na straży. 

Gdy wiadomość 0 tem powstania doszla do 
Neapolu; przestrach ogarnął wszystkich. Król 
wysłał zaraz kilku Jenerałcw, aby się rozmó- 
wili. z dowodcami powstańców i dowiedzieli się 
jaki maią zamiar, Wczora po obiedzie zgro- 
madziła się w zamku rada państwa celem na- 
radzenia się o środkach 1akie przedsięwziąść 
należy. Jeszcze ta rada trwała, gdy pułki 
pewwaen dragonów i pierws, piechoty co sta- 

y w obolcach miasta nieda 
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sposob myślenia, a przeto niemogły bydz uży- 
temi do uśmierzenia towarzyszów broni, 


Zaaydaiąc się w takich okolicznościach, 
Król osądził za rzech przyzwoitą, uledz po- 


À s N 2%) 9 
wszechnym źyczeniom. Dziś rano, rozesłano 1uż 


gońców do woyśka z oznaymieniem .o tey zmia- 


nie. W. samem mieście poprzybjiáne są p's- 
ma drukowane, donoszące o zamiarze Królew- 
skim ogłoszenia konstylucyi wolney w przecię= 


gu tygodnia. Trudno przewidzieć iakiby obrót 


cała ta sprawa wzięła, gdyby rząd niechwycił 
się był tak decydującego środka. Duch powsta- 
nia z taką szybkością obiął woysko, iż nawet 
osada twierdzy St. Elmo wyszła z swoiego miey= 
sca. Zamieszanie i ruch umysłów w stolicy 
wtenczas gdy czyniono układy, i gdy iescze 
niebyło wiadomo iak się Król z decyduie, 
były nad wszelkie opisanie. Na kaźdey twarzy, 
malowała się boiażń i oczekiwanie strasznych 
wypadków. | 

Woyska zbuntowane nazywają się. teraz Pa- 


trylotami. Zostaną one zgromadzone w iedno, 


aź do ogłoszenia konstytucyi, która według ich 
chęci powinna bydz zupełnie podobna do 
Hiszpańskiey. 


zamieszanie dało się widzieć 


Naypierwsze ! 
połączyło się 


w pułkach iazdy; lecz wkrótce 


iz nimi 1o pułków piechoty 1 cała osada nea- 


politańska. — Podobnyź duch niespokoyny pa- 
nuie 1 w woysku znayduiącem się w Sycylii. 
W Palermo tak wielkie było zamieszanie, iż 
chciano iuż tam wysłać część osady Neapoli- 
tańskiey. 

Król nasz iest teraz w 69 roku Życia. 
Królewie następca noszący tytuł Xiążęcia Ka- 


labryi, urodzony iest 19 Sierpuia 1777 roku, 


wstąpił w powtórne śluby małźeńskie z Ma- 
ryią-Jzabellą Infantyną hiszpańską i ma ośmio- 
ro dzieci, z których naystarszą iesl Xięźna 
Berri, Drugi brat iego Leopold Xiąże Salern- 
ski urodził się 2 Lipca roku 17go ! ma w za- 
męztwie Maryią Klementyng Arcy-Xiężniczkę 
Austryiacką. 

Kuryier Londyński mówi o tych wypadkach 
w następujących wyrazach: »Co możemy po- 
wiedzieć o historyi teraznieyszych wypadków 
w Neapolu, ile te nam dotychczas są wiadome? 
Żołnierze zbuntowali się, poszli za przykładem 


Quirogi i dopięli zamiaru swego. Zapewne 
nabyli nazwiska wolności, a może też 1 wol- | 


ność praktyczna wkrótce za tèm nastąpi; lecz 
prawdziwa wolność, podnosząca sposob myśle- 
nia kaźdego obywatela i całego narodu, nie- 
może bydz owocem żadnych przepisów, ani 
skutkiem wytnuszenia przez woysko. Wolność 
prawdziwa, może bydz porównaną do wynio- 
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słego dębu: długo on wprawdzie rośnie, lecz 
za to nabywa twardości nadzwyczayney. Dok- 
ter jeder Angielski wynalazł sposob rosczenia 


grzybów i sałaty w przeciągu iedney go- 
dziny; lecz konstytucyia nie iest grzybem. iey 


dóyrzałość więcey zapewne potrzebuie czasu i 
troskliwszych starań.« aa REES 


— W tych dniach umarł tu ieneralny Kon= 


sul Cesarza JMści Rossyyskiego, rzeczywisty 

piri A i i 

radca stanu Benachi. Mąż ten powczechny 

tu sobie ziednał szacunek i śmierć ieco Ww 

j PR<3 

wielu rodzinach głęboki rozlała smutek, $ 

Xiąże Duński Chrystian, nieprzestaie zwie- 
dzać Wezuwiusz i iego okolice. 


ROZMAITOŚCI. ' 


Wallenstein i iego Giermek. 


W Wiedniu znaleziono w . kronice. pisa- 
ney anekdotę, wystawiaiącą sławnego Wal- 
lensteiua charakter i iego szczególne właśno- 
ści; anekdota ta iest nasiępuiąca: 


Wallenstein będąc w roku 1625 w wiel- 
kim Mezeryczu w  Morawie, pewnego 'wie- 
czora iak zwyczaynie stał w oknie dla 
postrzeżeń astronomicznych uwaźał gwiazdy 
z których rokował pomyślność lub klęskę dla 
swego oręźa i wedle ich obrotu układał swo- 
ie woienne plany. W tem uczuł, iż został 
uderzory w ramię, obeyrzał się spokoyność 
wszędzie w pokoiu panowała, nie widać było 
Żadney istoty ŹŻyiącey, Wiedział on dosta- 
tecznie, iź sam dla uwaźania gwiazd w zam- 
kniętym znaydował się pokoiu; teraz wszyst- 
ko się mu w mieszkaniu odmiennem bydź 


zdawało, mąź ten, który przyzwyczaił się aby 


spokoynie poglądać na śmierć, mimowolnie 
przejęty został dreszczem. Od tey chwili za- 
czął mocno wierzyć, že uderzenie to — iest 
przepowiednią maiącego nań nastąpić Die. 
szczęścia, wpadał w zamyślenie asia 
przyłaciele naywięksi na próźno starali się go 

zweselić. Spowiednik szanowny X. kapucyn 
Woda się z nst iego własnych, 0 tey 
straszney taiemnicy, i starał usilnie rozwiązać 


zagadkę. Z naywiększą pilnością badał on 


wieszenia winowaycy. 


| połoźenie mieysca, gdzie się Wódz znaydował 


nakoniec wymógł na iednem giermku wyżhaż 
nie, iź ten, chcąć: nastraszyć Wego towarzy+ 
sza, ukrył się- w. -pokoiach- Wallensteina; 
gdy się Walłenstein ukazał, biorąc go podczas 
zmróku za swego towarżysza i w tem mniema- 
nia, (właśnie podczas gdy Wallenstein chciał” 
wymierzyć dalekowidź,) uderzył go po-ramie= 
niu i ukrył się znowu; Wódz się obrócił. 
Nikt nie wystawi sobie strachu jakim został” 
przeięty, postrzegłszy przy świetle Xiążyca 
rysy swoiego Wodza, a gdy ten* poszedł "ku 
drzwiom 0u  podtenczas wyskoczył oknem, 
Uradowany Duchowny cieszył - nadzieią mło - 
dego człowieka, zaręczał ge, Że się mu nie- 
przyiemnego nie nie stanie i udał się szybkó 
do Wallensteina dla 'obiaśnienia mn 'zda= 
rzenia, rozweselenia 1egó. umysłu i' daia mú 
nauki, aby siĘ nie przywiązywał do rzeczy 
ziemskich. Przy tysiącznych rzeczach wynu- 
rzanych z ` powodu rozwiązania owev żagad- 
ki opowiadał mąź poboźny cały tok rzeczy, 
oraz prosił o darowanie winy lekkomyślnemu 
giermkowi, albowiem mu przyrzekł przeba- 
czenie i sądził ,* Że ‘go Wallensteln nie 
uczyni kłamcą. (Ale iakże' zadziwił się ka 
płan gdy Wódz wydał nieodzowny tozkaz po- 
Duchowny błaga, za- 
klina, używa co tylko“ mu jego nakazuie oboz 
wiązek ; — wszystko na próźno, =- Wallen- 
stein zostaie nieporuszony. -Postawiono szu- 
bienicę; iuź giermka prowadzi kat, — Wallen 
stein chce bydź sam swiadkiem spełnienia” 
wyroku. — Officerowie wyźszego i piźszego' 
stopnia wstawiaią się za młodzieńcem.  Du=: 
chowny klęcząc prosi o darówanie Życia, 'lud' 
do koła stoiący szemrze na okrutne barba- 
rzyństwo Wallensteina, — ten każe spełnić 
rozkaz. — Juź giermek stał na ostatnim 
szczeblu drabiny, iuź kat rozwiiał powróz dla 
zarzucenia nieszszęsliwemu na szyję gdy Wal- 
lenstein; zawołał Wstrzymaycie się! Kat spu- 


ścił rękę. — „Dosyć młody człowiecze, do: 


Świadczyłeś teraz co to iest boiażń śmierci! 
chciałem ci się tylko za to cośmi ty uczynił, 
podobną odpłacić monetą, 'abym "ci nic nie 
pozostał dłuźny. Teraz pie iesteśmy nic s0= 
bie winni, odeydź spokoynyje: 554 
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